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Lwow, Środa 3. czerwca 1925. 


Rok XVI. 


Strzelcy I kawalerja ścigają bandytów, 


którzy napadli na pociąg Warszawa— Wilno. 
Zjazd Narodowych Organizacji Kobiet. 
Nnglja nie ręczy za granice Polski, 


Lecz mimoto chce dopsłnić zobowiązań Traktatu wersalskiego. 


POD ZNAKIEM LOTU BEZMOTOROWEGO. 


W Gdyni odbył się niedawno interesujący 


który przedstawia nasza rycina. 


popis samolotów pezmotorowych, 


Wielkie demonstracje w Szanghaju. 


Krwawe starcia i stan wyjątkowy. 


Londyn, 1. cz.rwca. 
Reuter donosi z Szanchaju, że 
zis rano powtórzyły się manife- 
stacje przeciwko cudzoziemcom. 
Na głównej ulicy miasta tłum stu- 
dentów zaatakował policję, która 
P:czątkowo skierowała na demon- 


strantów sikawki, ob'ewając ich 
wodą, a gdy to nie posku kowało, 
skierowała przeciw demonstraniom 
ogień. 5 osób ciężko rannych. 
Władze miejscowe ogłosiły stan 
wyjątkowy. 


Paryż. 1. czarwca, (Tel. G, P.) 
Agencja Havasa donosi w sprawie 
paktu bezpieczeństwa, że Anglis 
wyraża gotowość zagwarantowania 
wszejkimi siłami granic Nadrenii, 
jecz odmawia zobowiązania się Go 
interwencij wojskowej na wypadek 


przez nją traktacie pokojowym i w 
pakcie Ligi Narodów, W konsek» 
wencjj więc byłaby prawdopodob- 
nje zmuszoną popierać w drodze dy- 
plomatycznej Żądania państw za- 
atakowanych  Anglja zgadza stę 
również na to, że Francia będzie 


gdyby Niemcy naruszyły Swoje | mila zupełną swobodę działania. Ja- 
wschodnie granice, Równocześnie | ką daje iej pakt Ligi Narodów, aby 
Anglia potwierdza swolą wolę w kie , móc bronić  nienaruszajności zæ- 
runku całkowitego wypełnienia zo- | chodnich granje Polski, $ 
bowiązań przyjętych w podnisanym 
Ld . o © © 
Powrót ministra Janickiego. 

' Warszawa, 1. czerwca. (Tel. | organizacje rolnicze. Podczas 
G. P.) Wczoraj powrócił do | swej podróży po Danii minister 
Warszawy minister rolnictwa | zapoznał się z działalnością 
Janicki z Danji, gdzie był bar- , kooperatyw handlowo-przemyska 
dzo serdecznie podejmowany | wych. 


przez rząd duński i miejscowe 


Parlamentarzyści angielscy w Wilno. 


Wilno, 1. czerwca. (Tel. G. P.) 
Dziś przybyli tu  parlamenta- 
rzyści angielscy, którzy zwie- 
dzili miasto i okolice. a wieczo- 


KATASTROFA SAMOLOTU. 

Inostruck, 1. czerw a. (Tel, O. 
P.) Dziś spalił się na tut, ntnisku 
samołot francuski spadłszy ze zna- 
cznej wysokości. Pilot i jeden ofi- 
cer uratowani. 

———— A 
ARESZTOWANIE W KAIRO. 
Kair, 1. czerwca, (Tel. G. PJ 


rem odbyli konferencję z przed- 
stawicielami ster przemysłowych 
bankowych i handlowych. 


Policia aresztowała 16 członków 
tajnej organizacji  komunistuczne 
oraz skonfiskowała wiele pism. 
p 
WYNIKI SPORTOWE Z 1. bm.: 
Berno szwajc.:  Hiszpania-—Szwajcar 
8:1 35 
EKS AE 2;2. 
i Vasas-—S. C. I. 6:1 0:1) 
Kraków: aaa GR 7:1 (6:4). 
Vaszs— Cracovia 40 (1-0. 


Sfr. 2 nam alkate 


, „GAZETA PORANNA“ z dnia 3, czerwca 1925: 


Wieki. sejmik kobiet we Lwowie. —— 
Dwudniowy ziazd Narodowych Orqanizacyj kobiecych. 


W przepełnionej sali magi- 
strackiej odbył się dnia 31. zin. 
i. Ziazd Narodowych Orgariza- 
ci Kobiet uzech województw 
W schodu Ho a 

Zobne SEPWIB DLZEWOCHI- 
cząca lwowskie NOK. 5 Deme- 
łówna, wykazując konieczność 
urządzania zjazdów dla wzajem- 
nego wypowiedzenia się i ra- 
Gość, jaką czuje otwierajac ten 
JM. zjazd i witając delegatki z 
odległych dziclnic przybyłe. Na- 
stąpił wybór  prezydjum, W 
skład którego weszły panie: 
Demelówna, posłanka p. dr. Ba- 
licka, p.  Aleksandrowiczówna, 
ks. Lubomirska, P. Bruchnalska; 
dalej delegatki: z Warszawy p. 
Cichocka, z Sag p. Przyborow= 
ska, z Dubna p. Giniewoszowa 
iz Tarnopola p. Voglowa oraz 
sekretarki pp. Morawiecka i 
Kłosowska. 


Przewodnicząca p. Aleksan- 
drowiczówna wyraziła radość, 
że zjazd ten łączy się z Uroczy- 
stością wręczenia kawalerskiega 
orderu „Polonia restituta“ prze- 
wodniczącej lwowskiej NOK. 
p. Demelównie, poczem 


p. wojewoda lwowski od- 

czytał dekret nominacyłny 
i wśród gorących oklasków 
wszystkich zgromadzonych wrę- 
czył order czcigodnej Solenizant- 
ce, wyrażając jej hołd i uznanie 
dla rzetelnej i ofiarnej pracy; p. 
Aleksandrowiczówna składając 
życzenia Solenizantce  skreśliła 
pokrótce przebieg jej pracy, za- 
znaczając niezwykły zapał i wy» 
trwałość, jakie ją cechują. 

Nastąpiły przemówienia gra- 
tulacyjne delegatów _ posłanki 
dr. Balickiej, p. Drużbackiej del. 
Ziemianek, Nauczycielstwa, de- 
leg. TNSW. dr. Smółki, p. Jó- 
zefa Dąbrowskiego, p. Cichoc- 
kiej delegatki warszawskiej 
NOK., p. Flacha, p. Szczurkiewi- 
jcza, deyt p. *tVoglowej. Wresz- 
cie p. poseł Głąbiński w pięk- 
nem przemówieniu złożył życze- 
nia całej NOK., zaznaczając, że 
pragnie w niej widzieć 

coraz więcej i więcej dele- 

gatek ze sier rzemieślniczych 

i wieśniaczych 
rozumiejących zbawienie Ojczy- 
zny we wspólnej pracy dła jej 
dobra i zaakcentowując jedno- 
myślne uznanie, jakiem się p. 
Demelówna cieszy. 

Imieniem lwowskiej NOK. zło 
żyła życzenia p. Skoczylasowa, 
łul,rażającyradość z odznacze- 
nia kochanej przewodniczącej, 
za której wodzą i wskazaniem 
wszystkie członkinie iść pragną. 


Nastąpiło odczytanie tele- 
gramów 'gratulacyjnych, wresze 
cie sekretarka NOK. p. Czar- 


kowska odczytała sprawozdanie 
z prac NOK., dające obraz umi- 
towania Ojczyzny i troski o jej 
dobro. 

Po przerwie obiadowej nastą- 
pił referat posłanki p. Balickiej 
p. t. „Sytuacja polityczna w do» 
bie obecnej w Polsce“. Szanow- 
na posłanka w rzeczowy sposób 
przedstawiła, że 


cały świat dąży do pokoju, 

ale niestęty kosztem Polski 
przed czem usilnie bronić się 
musimy, pracując gorliwie na 
każdem polu pracy narodowej, 
mając baczne oko zwrócone na 
zamiary zagranicy i stwarzając 
żołnierza ochotnika; w każdej 
chwili gotowego do obrony ca- 
łości Państwa. 


Nastąpiły sprawozdania dele- 


gatek z Przemyśla, Kołomyi, 
Sanoka, Jarosławia, Starego 
Sambora, Skałatu i Tarnopola, 


z których widać jak gorąco panie 
umiłowały sprawę i jak 
intenzywnie prowadzą pracę 
mimo przeszkód i trudności. 
Następuje referat p. Deme- 
łówny, zachęcający do zakła- 
dania placówek przemysłowych, 


1 poczem p. poseł Głąbiński zwra« 


«ca 


uwagę zebranych, ażeby 
walczyły z pesymizimeim, sztucz- 
nie podsycanym przez wrogów, 
który rozszerza się z zastrasza- 
jacą siłą, a nie ma racji bytu. 
Następują wnioski, między 
któremi wniosek p. Demelówny 
w Sprawie zrównania uposaże- 
nia weteranów z r. 63., posiada- 
jących do tej pory niewystarcza- 
jace na życie „dary z łaski”, 
wynoszące dla samotnych 70 
złp, a dla obarczonych rodziną 
110 zł. miesięcznie, — z uposa- 
żeniem oficera na pensji, spotkał 
się z gorącym aplauzem. 
Pierwszy dzień zjazdu zakoń- 
czył się Serdecznem  zebraniem 
towarzyskieni w sali Kat. Związę 
ku Polek, przy ul. Rutowskieco 


Drugi dzień Zjazdu. 


Następuje dalszy ciąg sprawo- 
zdań z HMorodenki, Zaleszczyk, 
Sambora, „Stanisławowa, Ka- 
mionki Strumiłowej, Stryja, o- 
raz wojewódzka przewodnicząca 
p. Vogłowa, przedstawia wspa- 
niały dorobek roczny prac N 
tarnopolskiej, przyczem p. Ale 
ksandrowiczówna, znajaąca dosko 
nale sprawy Tow. Szkoły Lu- 


dowej, — wyświetla niektóre 
punkta, poruszone w  powyż- 
szych sprawozdaniach.  Spra- 


wozdanie z działalności NOK. w 
Dubnie (Wołyń) spotkało się z 


tak gorącem uznaniem, że na 
pierwszy dom ludowy tamże, 
zainicjowano doraźną składkę. 


Posłanka dr. Balicka zdaje spra- 
wę z prac i działalności na- 
szych posłanek w Sejmie, p. 
Cichocka, delegatka (z główne4 
go Zarządu N. O. K. w Warsza- 
wie składa hołd N. O. K. we 


Lwowie i jej przewodniczącej p. 
Demełównie, za ten ogrom pra- 
cy, które w roku ubiegłym po- 
trafiły przeprowadzić. 

Następuje 

referat w Sprawie kredytów 

szkół i kursów przemysło- 


wych 
wygłoszonych przez p. dr. 
Schennetta, — wreszcie referat 
p. Morawieckiej p. t. „Program 


prac N. O. K. na najbliższą przy- 
szłość*, który zostanie wydru- 
kowany i rozesłany do wszyst- 
kich kół N. O. K. jako nadzwy- 
czaj pożyteczna wskazówka 
przy zakładaniu i organizowaniu 
kół N. O. K. — W dyskusii za- 
biera głos p. Bruchnalska, poczem 


następuje odczytanie rezolucji 
przez p.  Aleksandrowiczównę, 
poczem p. Skoczylasowa w 


serdecznych słowach żegna i za- 
myka zjazd. 


Swieto sportu 


| przysposobienia wojskowego 
młodzieży lwowskich szkół męskich. 


I. ni Świcto spostu © przyspos”- 
bienia wc:skowcgo młodzieży lwow 
skich mesk'ch szkół %4 Ich, %3 
tere złoży się dwrdn os. 2 
wody wę wszystkich rodzajach 
sportu, zakończyło się 1. bm. go 
połudriu ra boisku Tow. Zabaw 
Ruchowych 
rej uczestniczyli przedstawiciele naj 
wyższych władz rządowych, woj- 
skowych i szkolnych, oraz przy u~ 
dziale publiczności, 

Na dwudniowe zawody złożyiy 
słę w dniu 31, maja: 

1) Zawody w pięcioboju druży- 


Jej 


uroczystością, w któr. 


nowym. 2) bieg rozstawny druży- 
nowy uczniów młodszych, a w dniu 
1. czerwca: Zawody w ostrem 
strzelaniu, bieg rozstawny koiarski 
na drodze janowskiej, końcowe roz 
grywki tennisowe. 

Na uroczystości końcowe boj- 
sko Tow. Zabaw ruchowych przy- 
brało odświętny charakter. Trybn- 
na dla widzów przedstawiała się 
prawdźjwie wspaniale dzięki deko- 
racjom, którymi zajmował Się Sym- 
dykat kilimkarski pod klerowni- 
ctwem prof. Karprowskiego. 

W uroczystości uczestniczył 


Dziś premiera w „APOLLO. 


ostatnia podróż 


—  ragiezką w głównej roli = MARIĄ JACOBIN: 


ka seansów w dnie pówszednie o godz 5-tej, 
3183 


w soboty, niedziele i święta 


o godz. 4-tej popołudniu. 


7437 


-~ d D 


Przedstawiciej Województwa, dalej 
gen, Linde w otoczenjy wyższe 
wojskowości, kurator  Sobińskł, 
prezes Tow, zabaw ruchowych 
Dembowski: prezes Sokołą Macie- 
rzy i gniazd dzielnicowych, repre- 
zentacie Zwiazków _ Nauczyciefł 
szkół wyzszych į in. 

Uroczystość rozpoczęły o godz. 
3.30 popisy: Ćwiczenia |ekkoatle- 
tyczne zwycięzców w pięcioboju. 
pokaz codziennych zajęć na boisku, 
lekcja pokazowa 20 minutowych 
ćwiczeń gimnastycznych (Korpus 
Kadetów), pokaz szermierki i boksu: 
(Korpus: Kadetów). 

Wszystkie te ćwiczeną 
zały. 
piękne wyniki pracy nauczycieli 

i młodzeży, 

Na zakończenie uroczystości mło- 
dzież ustawiła się w czworobok 
dokoła boiska, poczem p, kurator 
Sobiński wygłosił podniosłe prze- 
mówienie. Następnie orkiestra 19. 
pp. odegrała hymn narodowy, po- 
czem nastąpiło przemówienie gen. 
Lindego. 

Chór mieszany seminarialny od- 
śpiewaj poloneza Żakowskiego, po- 
czem prof, Kapałka odczytał 

wyniki zawodów i przyzname 

nagród. 
Chór męski seminarzystów. odśple 
wał „Sztandary w Kremlu“ | nastą- 
piła 


wyka- 


defilada zawodników., 

Piękna uroczystość zaszczyt 
przynosi organizatorom i inicjato- 
rom wychowania fizycznego mło- 
dzieży szkolnej. Ryłoby tylko do 
Życzenia, by szersze koła społeczeń 
stwa, żywiej zajnteresowały się tą 
doniosłą akcją. 


Zgon: dziennikarza. 


W piątek zmarł w Poznaniu, po "dłu- 
gich i ciężkich cierpieniach, syn i brała- 
nek znanych księgarzy lwowskich, Ta- 
deusz Gubrynowaicz, sekretarz redakcji 
„Kurjera Poznańskiego". 

Był on długie lata współpracownikiem 
Słowa Polskiego“, następnie zasiadał w 
redukcji „Dziennika Kijowskiego" i „Ga- 
gety Polskiej" w Muskwie, wreszcie od r. 
1020 wszedł w skład redakcji „Kuriera 
Pozńańskiego', zyskując sobić powszechne 
uznanie i sympatie. Człowiek prawy i u- 
czynny, kolega najlepszv dziennikarz wy- 
trawny, pozostawia wśród tych kół, które 
go znały, pamięć zaszczytną i ża! szczery. 
Syndykat dzienmkarzy poznańskich traci 
w Zmarłym wybitnego członka zarządu. 
mre. 


NOWY ROZDZIAŁ MIEJSC 

W RADŹŻIE GOSPODARCZEJ, 
Warszawa, 1. czerwca, (w.) Ko- 
mitet ekonom. Ministrów zmienił 
dotychczasowy projekt ustawy w 
Radzie gospodarczej co do liczby 
miejsc dla poszczególnych grup čo- 
spodarczych. — Rolnictwo pędzie 
miało 18 mandatów, przemysł rów» 
rękodzieło 4, hande] 5, 
transport 4, instytucje kredytowe 
7, własność nieruchoma mielska Z, 
grupa pracy najemnej 28, wolne za- 
wody 2, przedstawiciełe nauki 6 


nież 18, 


[iingera Balsam na odciski 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy- 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład I wyrób: 3032 


Apteka M. Ettingera 


Lwów, pl. Gołuchowskich. 
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Warszawa, 1. czerwca. (stz,) W 
pościg za bandytami, którzy napa- 
dli na pociąg, wyruszył z Wołko. 
wyska IM, pp, strzejców, szwadron 
kawalerji z karabinami maszynowe 
mi į oddział policji pieszej pod do- 
wództwem komendanta powiatowe 
go kom. Jasjńskiezo i podkom, Szy- 
Darskijego. 

Jednocześnie wyjechał starosta 
z Wołkowyska Eustachowicz, 

Banda początkowo w: szyku bo- 
jowym ucjekała w kierunku pusz- 
czy Białowieskiej i dopiero wł- 
dząc, że jest osaczona rozpjerzchła 
SIę W rozmaitym kierunku. kryjac 
się w okolicznych gęstych lasach. 

Śledztwo wykazało, że napad 
miał charakter wybitnie dywersyi- 
ny. Napad był tylko dalszym cią- 
giem į jednym z fragmentów nieu- 
danej wyprawy bandytów kreso- 
wych. 

Policja stwierdziła, że mijał to 
„być zamach na pociag wykonany ną 
modłę zamachu pod Rogowem i 
pod Starozardam. Ustalono, że 
przed nadejściem pociągu bandyci 
‘Z jednej stromy toru kolejowego 
Fozkręcjli szyny w tem miejscu, 
zdałe się stykają Wa przestrzeni 10- 
ciu m, przyczem jedna z szym tylko 
Dozornie znajdowała się rozkręco- 
Ma swojem miejscu, by nie wzbu- 
dzać podejrzeń u straży linji kole- 
jowej, „ Kore 
«_ Dzięki jedynie zwiększonej szyb- 
kości pociag szczęśliwie przejechał 
chociaż koła ostatnich wagonów 
Siłą swego pędu wyrzuciły w po- 
„wietrze szyny wykręcone, To 


CANE R EB A 


Przyspieszenie kolejowego 
ruchu towarowego 


(Telefoner. od naszego koresj ondenta.) 
W dyrekcji warszawskiej odbyła się 
konferencja z udziałem przedstawicieli 
wszystkich dyrekcji kolej. w sprawie 
Pizyspieszenia przewozu drobnych przesy- 
(pospiesznych i zwyczajnych). Usta- 
leno plan przewozu dostosowany do nowe- 
go rozkładu jazdy, obowiązującego od 5. 
czerwca b. r. Uwzględniono nietylko sto- 
sunki lokalne, ale także przewóz z centr 
abrycznych i przemysłowych na dalsze 
odległości. Nowy plan zapewnia przewóz w 
możliwie najkrótszym czasie, zaprowadzo- 
no bowiem turnusowe wagony międzydy* 
rekcyjne przebiegające znaczne przestrze- 
nie bezpośredniemi dalekobieżnemi po- 


amı. 
i 
CHOROBA STAN. PRZYBY- 
i SZEWSKIEGO, 


Warszawa, 1. czerwca. (Tel. 
od wł. koresp.) Jak się dowiadu- 
jemy, stan zdrowia znakomitego 
Ptsarza, Stanisława Przyby- 
Szewskiego przedstawia się nader 
Poważnie. Po przebytem nieda- 
wno zapaleniu płuc nie nastąpi- 
ło jeszcze polepszenie i wciąż je- 
szcze grożą poważne powikłania, 

tóre ze względu na wiek cho- 
tego i ogólne wyczerpanie mogą 


być niebezpieczne. 


aee O E, 


„GAŻETA PORANNA“ z dnia 3. czerwca 1925. 


Strzelcy i kawalerja ścigają bandytów 


którzy dokonali napadu na pociąg. 


Pociąg cudem uniknął katastrofy. 


(Telefonem od naszego koresp.) 


wszystko Świadczy, że napadu qo- 
konała ` zorganizowana banda dy- 
wersyjna o Sprężystem wyrobieniu 
zwłaszcza, że uciekła w porę, 
Władze policyjne przypuszczają 


ze wzejędu na charakter akcji ban- 
dytów i ich liczebność, że jest to ta 
sama banda, która dokonała zprod- 
niczego napadu na tartak pod Ko- 
sowem, 


Czytelników -- Prenumeratorów „Gazety Peranne;“ 

dopuszczonych do losowania w turnieju o nagrodę 

3 wolnych biletów przelotu samolotem Lwów -- 
Warszawa i napowróń, 


103. Sołtysikówna Helena, Jaśliska 

lu4. Dr. Weiss Ignacy, Lubycza 
królewska 

105. D:. Sokal Rudolf, Obertyn 


106. Fertogowa Anna, Zółkiew 

107. Mańskowski Jan, Niemirów 
zdrój 

103. Zarząd tartaku parowego, 


Turka n. Str. 
109. Drewniak Jan, Post. Pol. B>- 
ryn c pow. Tu ka 


1:0. Lsiblingdr Oskar,  2ptekarz 
Krystynopc! 
111. Witkicwcz Mag. Jar, Potok 


złoty 

112. Turski Stanisław, Turka n. Sir. 

113. Gwizdała Kazimie z, Lisowiec 
p. Morszyn 

114. Feglar Jakób, Zał- ż`e 

115. Szult s S anisław, Gry p. Żół- 
tańce 

116 Gross Józef, Lwów 

1:7. Skarzewska Zofia, Lvów 

118 Witoszyń:ki Józef Lwów 

119. Neusf:r I nacy, Brzuchowice 

120. Wonhiięld [ó.ef, Msza a 


121. Schirmer Józef, Lwów 

Du oszowa Z fa, Lwów 

. Restauracja, Lwów 

. Feldschuh Józ.f, Zalesie 
Emil an Onufry, Koszlaki 

. Bink dla Handlu i ! rzemysłu 

. Dr. Pajnasowa Józ f wa, 
Lwów 

Rauch Leon, Sotal 

Baczyńska O., p. Mikulińce, 
Myszkowice 

Karst Ignacy, Paarchacz 

Bauman Kazimierz, Podiejce 

Stefanów Leon, Lwów, 

Zapłat ń ki, Lwów 

Bank H ndl.-Przem. Lwów 

Firmanowa Zofa. Pomorzany 

ppłk. F:chtner, Lwów 

. H sslowa W ktorja, Lwów 

Dr. Kulczycki. Lwów 

Prof. Groer, Lwów 

L sowsk, Lwów 
vierczańska Lwów 

H rbst, Lwów 

Żatherowa Lwów 

Jr, Scharf, Lwów 


139 
140, 
141 

142. 
143 
144. 


Ze sportu. 


POGOŃ — AMATORZY 3: 2 (2 : 9). 

Pogon w pełnym składzie, prócz U- 
learczyka. Piekne zwycięstwo Pogoni i w 
pełni zasłużone. Najbliższy sąsiad mistrza 
Wiednia pokazał grę kombinacyjnie bez 
zarzutu, wyrównaną, pozbawioną jedni: 
tej twardej ambicji, jaka cechowała Po- 
goń. PJonadto miał swój „zły dzień“, gdy 
Fogoń grała z wielkiem szczęściem. 

Po równej. dość żywej grze następuje 
w 21 min. róg do Amatorów, z daleka u- 


stawiony, Fichle! chwyta piłkę którą Lohr- 
mann zupełnie nieoczekiwanie wypuszcza 
z tęk 1 pierwsza bramka siedzi. W 5 minut 
poten Urich podprowadza, strzela, Lohr- 
mann odbija, Wacek poprawia w siatkę. 
Połowa 2 : 0 dla Pozoni, Po przerwie U 
rich, przeprowadza 1 strzela samodzieinie 
najpiekniejszą vramk3 dnia. Nagle pol- 
jeżdźża l2 we skrzydło Amator:w, mija Han- 
kego. podaje 1 Sindelar strzela nieuchron- 
nie. W 2 minuty późnie, Górlitz odbija rzut 


Ste. J 
ading i podrzas gdv leży nau ziemi, 
Neutch strzela drugą branike. Wyrówna» 


nie zdaje sią wisieć na włosku. kończy się 


«ednak na niewykcrzystaunyim rogu do 
Pegeni. 

Nu podkreślenie zasługfje gra obu- 
slrenna fawr, raczej krmbinacy.na, mż 
chliczona na zwycięstwo. Rogów 4 : 4. 
Stdziował wzorowo p. Schiers, 

A. N. 


Vivo A. C. — HASMONEA 1 : 0 (0 : 0). 
Lwów, 31. maja. 

Pierwsza połowa wprost nudna, brak 
jakiejkolwiek akcji, natomiast masy au- 
tów i rzutów. Węgrzy mimo przewagi tech- 
nicznej nie są w stanie zdobyć się na e- 
fektowne ciągi. Po pauzie zupełna zmiana 
charakteru gry. Obie strony podwajają tem- 
po gry. Goście na kilka minut przed koń- 
cem uzyskują zwycięski punkt z rzutu 
karnego. 

Vivo wykazał nam  przecewszystkiem 
deskonałe opanowanie piłki, a przede- 
ws:zystkiem ciała. Satysfakcią wprost był» 
egadan elastycznych, zgrabnych ru- 
chów graczy budareszteńskich. Oglądając 
Vivo można się było przekcnać, jak wiełe 
fiaczoim naszym do fuklycznie  dobrei 
kiasy jesz”:e brakuje Z geści na wyróżnie- 
nie zasługuje przedewszystkiem obrona. 
Śmiało stwierdzić można, iż już dawno nie 
widzieliśmy we Lwowie tak cbrej pary 
backów, Jak bracia Grossowie Doskcnałe, 
zupełnie czyste wykcpy z każdej pozycji, 
pewna gra lewą i prawą nogą, błyskawiez- 
na orjentacja i natychmiastuwa decyzja 
sprawia wprost rrzyjemność w ogiądaniu 
ich przy pracy. Dobrze spisywała się ró- 
wnież pomoc, Atak pod tramką zawodził. 
Z Hasmonei na wyróżnienie zasługują 
przedewszystkiem Mohr i Redler. Gettez- 
diener rozegrał się dopiero w drugiej poło- 
wie, młody Boritz zapowiada się dobrze. 
Zwycięstwo Vivo zasłużone. Sędzia p. 
Zweig dobry. 


4 
PRASA — ARTYŚCI 5 : S (0 : 0). 

Pisać krytykę o imprezie, którą sie sa- 
memu organizowało, ba nawet czynny u- 
dział brało, jest doprawdv rzeczą trudną. 
Erzedewszystkiem stwierdzić wypada, iż 
„radzwyczajna' atrakcja, a jeszcze Dar- 
dziej doskonała reklama, ściągnęła na boj- 
sko 19 pp. (Cytadela) tysiączne tłumy, 
wskutek czego organizacja nie: upełnie do- 
pisała. Zabrakło btetów, a dwa skromna 
wejścia okazały się zupełnie niedostatecz- 
xe. Stwierdzić jednak należy, iż z chwilą 
rozpoczęcia „zawcdów' bwisko przedsta: 
wiało sie nader imponująco. 

Trudno pisać wyczerpująca o przebiegu 
gry, gdy się było zajetum własną grą. 
F+ktem jest, iż najlepszemi na boisku bvły 
„sędziówki linjowe* w osobie pań Kora- 
Lianki i Łozińskiej, którym lwia też część 
<klasków przypadła w udziale. Niestety nie 
mogę tego powiedzieć o sedzim, który orjen- 
tewał się w „spalonych“, a przytem bezpar 
tyjność jego stała pod wpływem magne- 
tycznych promieni „sędziówek linjowych“. 
Tak jest Panie Profesorze, okazał się Pan 
nietylko „patałachem”, ale skończyłeś Twą 
karjere ma zielonej murawie przy gwizd- 
ku jeszcze zanim ją zacząłeś. 

Przechodząc do krytyki graczy ograni- 
czę się jedynie ło mej ostby. Oi5ż stwier- 
dzić muszę, iż ze zadania swego w zupeł- 
neści się nie wywiązałem. Technika, opa- 
nowanie ciała, usławianie się. krycie prze- 
ciwnika — zupełnie beznadziejneł 

Uf! Aż mi ulżyło! Nie możecie mi sza- 
newni żołnierze czynnej armii footbalłlowej 
zerzucić, iż byłem wobec siebie mniej su- 
rowym, niż wobec was! Goście w duchu 
imyślel. przyznalem z cała objektywnością, 

Amatorzy — Pogoń 4 : 1 (2 : 0). 
Vivo — H»smonea 2 * 0 (1 : 0). 
Recenzje w następnym numerze. 

BIEG NA PRZEŁAJ D. O. £. VI. 
1) Sswaryn (Pogoń) 20.52. 
2) Halicki (Pogoń) 21.041. 


Aresztowanie urzednika starostwa w darnach. 


Warszawa. 1 czerwca. (W) W 
Sarnach na Poles u wykryto w`e- 
kie nadużycia, których ofiarą w 
pierwsz m rzędzie padł Skarb Pań- 
stwa. Panama Sarneńska, — bo 
tak tę aferę okreś'ają — jest jed- 
nem z najprzykrze szych po napa- 
dach dywersyjnych wydarzeniem 
na Kresach i wywołała ogólne roz- 
gorvczenie we wsi, W Sarnach od 
r. 1923 jest firma B aci Więzow- 
skich, posiadająca koncesję na 


czły czas istnen'a firma ta uchy- 
lała się od płacenia akcyzy, wsku- 
tek czego skarb poniósł m I onowe 
straty. Dochodźenia w tej sprawie 
prowadziła I ba skarbowa w B'ze- 
Ściu. W toku dochodzień podczas 
rewizji, dokonanej przez jednego 
z urzędników Siarostwa, właści- 
ciele firmy usiłowali przekupić go, 
ofiarując mu kilka iysięcy dola- 
rów. To rzuca niewątpliwe świa- 


tło, jak olbrzymich na użyć mu- i 
hirtowny handel wódką. Przez | siaa się dopuszczać firma Braci | 


Więzowskich. Pomimo, iż urzęd: 
nik cdmówił przyjęcia łapówki i 
złożył raport swojej władzy, Zo- 
stał aresztowany z przyczyn bliżej 
nieznanych. Wciągnięcie w tę afe- 
rę urzędnika starostwa skłoniło 
Min. spraw wewn. do wysłania 
specjalrego delegata do Sarn, De 
legat Ministerstwa prze prowadzi; 
na mejscu dochodzenia i stwier 
czł istotnie olbrzumie nadużycia." 


mm 


Str. 4 


Dzisiaj o godz. 1 e przedpo- 
łudniem zam: kamy zb.órkę marek 
polskich na budowę D.mu Żołnie- 
rza Polskiego we Lwowie. 

R cakcja „Gazety Pcrannej* a- 
peluje jeszcze :az gorąco do wszyst- 
kich tych, którzy posiadają marki 
polskie, aby jeszcze dziś w cią u 
kilku godzin przedpołudniowych 
złożył! je w lokalu redakcji przy 
ul, Chorążczyzny |. 31. 

Około godz. l2-tej w południe 
wory zawierające marki pol:kie 
będą odwiezione rod ko itrolą spe- 
cjalnej komisji do Banku Polskiego 
i oddane tam do przeliczenia, oraz 
do przerachowania na zote polskie, 

Zapraszamy naszych Czytelni- 
ków, któr yby chcieli być obecni 
przy tej manipulacji, aby około 
godz. 12-ie w połud ie. raczyli 
przybyć na u'. Chorążczyzny 31, 
gdyż cały transport marek polskich 
będz e fotografowany, poczem wy- 
ruszy do Banku Polsk ego. 

mj 


Dalsze ofiary 
złożyli: 


Klemens Steinhaul 
Bronisław Bernach 
Jurek i Jęd uś Prcgulscy 
K. D. 

G. O. 

K. P. 

Józef Lachaut 

KC. 

Władysław Łab dź 
Roman Segal 

Ika Brysiówna 
Leonard Pomersbach, uczeń V. g. 
B ojanou ski 

Stanisłam W, 

W. S. 

A. K. 

Dr. 1L N. 

Michat Koziar 

Elzy Sawczyńska 

Dr. Frydervk Krat'ecr 
Firma A. Günther 
Feliks M. 

Władysław Moniak 

X. X. 

Cecyija Grądzielówna 
Konstancja Ewerard 
Pliszewski i Spółka 
Antoni Narbuti 

Janka G. 

Witołd Chrząszczyński 
Koradowicz 

jaś i Jacek Olpińscy 
Kancerara Alfreda hr. Po ockiega 
Juljan Pisiewicz 
Bronisław Tambor 

A ademik 

Adolf Mahler 

Henryka Jaworska 
Zota Jaworska 
Józefowie Sośniccy 

I. Wolanin (:meryt) 

l. P sarczuk 

A. Borys 

M. Lewicka z prowincji 
W. Muszyńsk 

W. Kozłowski 

C. W. 

l Wdowicki 

M. Hulazki 

W. Keller 


„GAZETA PORANNA” z dnia 3. czerwca 1925. 7 


Dziś o godzinie Il-tej przed południem 


zamykamy zbiórkę marek polskich. 


Szpaczyński od strażaków miej- 
skiej straż; | czarnej 

BoE 

Mar'a Aniela Diamand 


Leon Dunka 

A. B. 

L. M. 

E. Tab szewska 
', Kołodziej 

R ehr 

N. N. 

I Schternberg 
H U 


A, Hirsunowa 

Laks. 

K. Łaski 

L Sienkiewicz 

Krywald 

Tarnawska 

T. Machowski 

J. Lžadki. 

T. Orzechowski 

P. W. 

B. W. 

Wiktor Rozwadowski 
N. N. (zostaw:ł na schodach) 
Eleonora Sacherowa 
Jan'na Dąbrowska 
Jadwiga Ślizowska 
Kazimierz Sośnicki 
Kazimierz Wojtasiewicz 
Sch. 

<tanisław Kaczor 

Marja Bednarska 
Kazimierz Krzyżanowski 
Marja” Kosieliński 
Ktłara Müt: 

Tadeusz Sury (cały kuferek) 
Marja Wysocka 

A bina Tomicka 
Bronisława Kosakiewicz 


Stefanja Kosak'ewicz 
Marja Kociumbarowa 
Gabrjela Starjowa 
Z. Zski 
M chał Skarysz 
P. W. 
Dr. Walerjan S, 
Władysław Wojciechowski 
lanka Tytoniakówna 
Bo esław G :bu.tow:cz 
Dyhda ewicz 
Ż Haszkiewicz 
olga Barań ka 
A, Nowiń ki 
j} S 
M. K. 
Bronislawa Orosz 
Inka i Staszek G oeger 
M. T. 
Jinina K. 
Cze ław Lekczyński 
Adam M mczyński 
KZadbąz. 
Siefan Brhryczuk 
Wilhelm Ł ńcucki 
M eczysław Nowak 

E. M. 
ZS 

Berlas 
Wacław Holecze ` 
W. jciech Zwol ńskż j 
Bin. z Ottynji (podpis niecz telny) 
E. H., czytelniczka „Wieku Nowego“ 
Franciszka Winnikówi a 
Jan Jaworski z Bory:ław a 
H:lena Nowosad>wa 
B S. 
Mieczysław Csepy 
Włady. ław Rawski 
Jan Horaczuk 

liasz Kam ńszi 
Jan Rudnicki 
S. H. 


Możliwość przedłużenia zbiórki. 


Red:kcja „Gazety Porannej“ 
zwróciła się bezpośrednio oraz 
korzystała z interwenc i miarodaj- 
nych władz lokalnych — do naj- 
d«yższych czynniców rządowych 
w Warszawie, z prośbą o przedłu- 
żenie termiru zbórki marek pol- 
skich specjalnie dla akcji na rzecz 


budowy Domu Żołniera Polskiego 
we Lwowie o «kiika dni, a naj- 
później do końca bież. tygodni:. 
Sprawa ta jest w toku, a o wyni- 
ku rokowanu i decy ji komperent- 
nych czynnników warszawskich za- 
wiadomimy naszych Czytelników, 


Narodowa organizacja kobiet 


przystępuje do zbierania marek polskich. 
Cześć inicjatywie kobiet poiskich ! 


W nadz'ejj, że termin zbiórki 
marek polskich spec alnie na rzecz 
budowy Domu Żołnierza Polskiego 
we Lwowie będzie przedłułony, 
na Zjeździe Narodowych Organi- 
acjł kobiecych została poruszona 
+wóestja pom-cy czynne! w zbió ce 


zainicjowanej przez „G z tę Po- 
ranną“. 
Jak się dowiadujemy przed 


zamknięciem zjazdu n rodowych 
organizacji kobiecych został przy- 
ięiy wn osek, na møcy którego 
wszystkie Koła O:ganizacji kobie- 
cych zostały w:zwane do zbiera- 
nia matek polskich w swoim o- 
kręgu. Marki te będą składane w 


A. Tarnawski (pokój do śniadań) ! lokalach miejscowych organizacji, 


Poczem z odpowiednim wykazem 
pzesłane do redakcji „G zety Po- 
ranrej" we Lwowie. 

Redakcja „Gazety Porannej* 
mają: nadzieję, że termin ztiórki 
marek pciskich zostanie przedłu- 
żony, apeluje gorącó i raz jeszcze 
do wsz s:kich posiadaczy marek 
polskich, aby je g omadzil', a na- 
stępnie złożyli w nsszej redakcii 
na furdu z budowy Domu Ż tnie- 
rza Po skiego; temhardzie, że z 
dniem dzistejszym Bink Polski od 
osób prywatnych mie będzie przyj- 
mował już więcej marek polskich 
i stracą one zupełnie s*weją war- 
tość. 


Nr. 7437 


Z opery. 
Występ B. Framci'ego w „Rigolecie". | 
Lwów, 2. czerwca. 

O wyjatkowych walorach fenomenal- 
nego głosu i artyzmu scenicznego Bonve= 
nuta  Franci'ego. znakomitego barytona 
opery Della Scala, skreśliłem parę słów 
pod pierwszem wrażeniem obfitego w 
sukcesy występu tego śpiewaka w „Rigo- 
łecie'. Do tej lakonicznej wzmianki do- 
rzucam  garstkę * szczegółów o przebiegu 
tego wieczoru — bądź co bądź — niezwy* 
kłego. Wyraźny, sądząc po burzliwych 
oklaskach, entuzjazm a mimo to podzie- 
lone i ścierające się w kołach znawców 
zdania i — czego dotąd nie widziałem na 
iwowskiej scenie — „bisowanie' duetu 
końcowego w III. odsłonie, nadały sobot- 
niemu przedstawieniu cechę wieczoru pô- 
niekąd sensacyjnego. Olśniewająca słu- 
chaczów zaletami głosu i umiejętności 
wckalnej, a widzów siłą drumatyczną i 
blyskotliwoś.ia gry scenicznej kreacja po- 
słaci Rigolett# porywa audytorjum bez- 
slrzecznie, nasuwa jednak pewne reflek- 
sje, których nie wypada zataić, poddając 
artyzm odtwórczy p. Francrego krytycz- 
nej asenie. Głos jego, baryton impoaujący 
wydatnością i jędrnością brzmienia, zale- 
wa wprost amfiteatr i nie może sie zmie- 
ścić w sali Teatru Wielkiego, a jednak 
Franci uważa za stosowne „okrasić' go 
jeszcze przynneszką niepctrzebnej forsy, 
a — mutatis ¡mutandis — możnaby po- 
wiedzieć to samo o grze scenicznej, tem 
trvskającem temperamentem i  pelnuc 
świetnych pomysłów dzicła sztuki, które- 
mi jeskrawa przesada wyrządza niejedno- 
krclnie coś w rodzaju krzywdy, wówczas 
gdy nadmiar efektów „dla galerji“ zmu- 
sza już  wyłncdniejszych znawców do 
wstrzymania sie od okiusków. Takich u. 
jonnych na punkcie odpowiednio zasto, 
sowane; miary artystycznej momentów 
rie brakło wlaśnie w wymienionym po- 
wyżej duecie Rigoletta z Gildą, i zauwa- 
żyłem na- twarzach licznych iednostek 
uśmiech 1 objawy wesołego usposobienia 
w chwili, która powinna wywołać de 
facto nastrój tragiczny i łezkę współczu- 
cia. Szczypta tych szczerych uwag nie 
stoi jednak w kontraście z entuzjastyczną 
oceną, jaka należy się niewątpliwie krea- 
cji Rigoletta -— jako całości. Wyborme to 
dzieło śpiewała — fbd każdym wzgledem 
pierwszorzędnego i słynnego par ex- 
cellence interprety postaci z zakresu opee 
ry włoskiej, wywołsło innóstwo zachwft 
tów i rzetelnie zasłużonych a niemilkną- 
cych oklasków. Gdyby ze znakomitą — 
gdy chodzi o wctnlne efekty — wspania- 
łą chwilumi interpretacją wokalną Fran: 
ciego łączyła się jeszcze wykwintniejsza 
suttelncść w frazowaniu, możnaby nasze- 
go gościa nazwać zjawiskiem w operze 
niebywałem .. 

Chetnie zaznaczam, że blask tej gwia- 
zdy operowej nie zdołał zaćmić nowodze- 
nia, jakie towarzyszyło — z gradacją roz- 
maitych odcieni — kreacjom naszych do- 
inorostych "sił operowych. Po sukcesie 
Franci-ego lwia część oklaskćw zaskerpi- 
ła sobie doskonała przedstawicielka Gil- 
dy p. S Rotowska, prawdziwie koncerto- 
wa wykonawczyni arji w II. odsłonie. Bra 
vurowy śpiew tej artystki świadczył wy- 
nownie o znakomue! uziałalności peda- 
gogicznej szkoły śpiewu prof. Cz Żarem- 
ly. Partję księcia Alfreda odśpiewał z po- 
w dzeniem p. Fr Bedluwicz (arji „La 
donna È mobile" w ostatnim akcie z po- 
wodu kolizji obowiązków niestety słyszeć 
nie mogłem), a na niemniejsze uznanie 
zasłużył p. M. Martini w roli hr. Monte- 
rone. Pięknie wycieniowany w II. odsło- 
nie dzięki staraniom dyr. I. Lehrera chór 
n.ęski należał i tym razem do najudat- 
niejszych momentów przedstawienia „Ri- 
goletta''. 

Występom B. Franci'ego 
wzrastające zainteresowanie 
publiczności. 


towarzyszy 
się naszej 


Fr. Neuhanser. 
BEBENEK (0062. 


NADESŁANE. 


ZJAZD KOLEŽENSKI ABITURJENTÓW 


b. II. szkoły realnej w Krakowie mu roku 
1605 odbędzie się nieodwołalnie w dniu 
8 czerwca (sobota) 1925. Kolegów chca- 
cych wziąć udział w zieżdzie uprasza się 
o zawiadomienie pisemne pod adresem inż. 


F. Malski, Kraków XII. ul. Kościuszki 
T 45, 3063-2 
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ordynuje jak w latach ubiegłych 


Alte Wiese, Mam Nastopil. 
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cych się problemów. Zupełnie żywo mógł sobie wyobrazić 
syrenę tak, jak ją widziała Lady Ponting Mallow, jako coś 
różowego, solidnego, szykownego i Światowego, a nawet 
do abominacji dostępnego dla wszystkich, a jednak równie 
żywo przypominał ją sob'e, gdy rozmawiali w ogrodzie, 
jej twarz ocienioną, jej oczy głębokie i tajemnicze i ten 
szept, który spowodował, że cały świat wokół niego stał 
się jakby wiotką zasłoną zakrywającą sprawy nieznane 
i cudowne, których istnienia nie przypuszczał, 


„R 

Chatieris stał oparty o balustradę. Zerwał się gwał- 
townie, skoro Melville dotknął ręką jego ramienia. Zawsze 
mieli nieudałe spotkania. 

— Chodzi o to — powiedział Melville — że — że 
proszono mnle, abym z tobą pomówił. 

— Nie tłumacz się — powiedział Chatteris — jestem 
zadowolony, że mogę wywnętrzyć się przed kimś. 

Nastąpiło krótkie milczenie, 
_ Stali obok sebie spoglądając w dół na Harbour. 
W tyle za nimi, zdala przygrywała orkiestra a małe po- 
stacie spacerujących przechodziły tam i z powrotem pod 
światłem wysoko zawieszonych lamp elektrycznych. Sądzę, 
że Chatteris początkowo postanowił występować jak czło- 
wiek panujący nad sobą — człowiek Światowy, 

— Cudowna noc — powiedział. 

— Wspaniała — rzekł Melville, bawiąc się kluczami. 

Odciął koniec cygara maszynką do odcinania. — QChcia- 
łeś, abym ci coś powiedział. 

— Wiem wszystko — powiedział Chatteris — wiem 
wszystko. 

— Widziałeś ją i mówiłeś z nią? 
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« Kilka razy. 

Nastąpiła minuta przerwy. 

— Co zamierzasz zrobić? spytał Melville. 

Chatteris nie odpowiadał, a Melville nie powtórzył 
pytania. 

Nagle Chatteris odwróci! się. — Przejdźmy się — po- 
wiedział i poszli razem w zachodnią stronę. 

Chatteris wypowiedział mały speech. — Martwi mnie 
to, że przysparzam wszystkim tyle kłopotów. — Powiedział, 
w sposób zdradzający, że poprzednio przygotował swoje 
sentencje, Nie ma kwestji, że zachowałem się jak osioł, 
Jestem głęboko zmartwiony. Zbłądziłem poważnie. Jednak 
wiesz — jak fama niesie — zdarzył się pewien blamaż, 
który moźnaby przypisać naszej wspólnej wielomownej 
przyjaciółce, pani Bunting. 

— Obawiam się, że tak — przyznał Melville. 

— Wiesz o tem, że istnieją momenty, w których czło- 
wiek miewa swoje rozmaite humory. Nic to nie pomoże, 
jeżeli wywleka się je w generalnej dyskusji. 

— Stało się. 

— Wiesz, że Adzlina jak się zdaje sprzeciwiała się 
z samego początku obecności tej — syreny. Pani Bunting 
przegadała ją. Później gdy nastąpił nieporozumienie zdaje 
się, że pani Bunting próbowała wynagrodzić to sobie. 

— Nię wiedziałem, że panna Giendower sprzeciwiala się. 

— Tak sprzeciwiała się. Zdaje się, że — przewidywała, 

Chatteris rozważał, — Oczywiście to wszystko bynaj. 
mniej nie może mnie usprawiedliwić. Jednak jest — pewnem 
usprawiedliwieniem tego, Że ciebie wciągnięto w tę awanturę, 

Powiedział coś niewyraźnie o awanturze i o prywa- 
tnych sprawach. 

Doszli w pobliże orkiestry i tłumu jej zwolenników, 
Żwawy rytm muzyki zaczynał być natarczywy. Baldachim 
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nad orkiestrą, był ogniskiem silnego światła. pulty ł instru- 
menty odbijały jaskrawe błyski, a jasno oświetłony czer- 
wony dyrygent stojący wśród lamp kierował tem rataeta, 
rata-ta popularnej arji. Głosy, urywki rozmów, dochodziły 
do naszych dwóch rozmawiających ! mieszały się imperty- 
nencko z ich niyślami. 

— Nawet żeby si un odmieniał, nie poszłabym tera 
za niego — potym — powiedziała jakaś młoda osoba do 
swej przyjacióiki. 

— Chodźmy stąd — rzekł nagle Chatteris. 

Zwrócili się w bok z wysoko położonej drogi Leas 
na schody, prowadzące w dół pochyłości. Po kilku chwi- 
fach zdawało się, że te imponujące fasady ze sztukaterjami, 
‘te hotele o mnóstwie okien, Światła elektryczne na wyso- 
kich masztach, orkiestra i ta różnorodna świąteczna bry- 
tyjska publiczność, nigdy nie istniały. Jest to jednym z naj- 
korzystniejszych efektów Folkestone, ten nagły spokój 
w ciemności, nieledwie pod stopami tłumu. Nie słyszeli 
już nawet orkiestry, jedynie jakby odległe wspomnienie mue 
zyki przefilttowywało się do ich uszu przez wierzchołek 
"wzniesienia. Ciemno zadrzewione stoki schodziły aż do 
lfal rozbijających się o brzegi, a w dole na morzu świeciły 
(światełka mróstwa okrętów. W oddaleniu, w zachodniej 
„stronie, jakby zawieszony w powietrzu rój świetlików, 
błyskaty Światła Hythe. Obaj usied'i w ciemności na pustej 
ławce. Przez chwilę milczeli. Melville miał wrażenie, jakby 
'Chatteris przygotowywał sę do defenzywy. Wypowiedział 
niewyrażnym póiszeptem w zamyśleniu. — Nawet, żeby un 
si odmieniał, nie poszłabym tera za niego, potem. * 

— W każdym razie przyznaję, powiedział głośno, że 
byłem chwiejny, słaby i nie miałem słuszności. Bardzo. 
W tych sprawach należy się trzymać przepisanego i zde- 
cydowanego sposobu postępowania. Wszystkie wahania 
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— Pan nie zrobi nic dobrego — powiedziała Lady 
Poynting Mallow. 

Eskortowanie Melville'a skończyło się przy stacji wind. 
Lady zwróciła się do niego. 

'— Bardzo jestem panu obowiązana za odprowadzenie 
mnie, panie Milvain — powiedziała — i bardzo jestem 
szczęśliwa, żem usłyszała pańskie poglądy w tej sprawie, 
Sprawa jest szczególna, lecz spodziewam się, że jesteśmy 
trzeźwymi ludźmi. Niech pan rozważy to wszystko co po- 
wiedziałam. Jako przyjaciel Harry'ego. Pan jest przyjacielem 
Harry'ego > ; 

— Znamy się od paru lat. 

— Czuję, że pan nawróci się do moich poglądów, 
wcześniej lub później, To tak widoczne, że to najlepsza 
rzecz dla niego, 

— [Istnieje panna Glendower. 

— Jeżeli panna Glendower jest prawdziwą kobietą, 
będzie gotowa do tego poświęcenia się, dla jego dobra, 

Z tem się rozstali. 

W przeciągu następnej minuty Melville znałazł się na 
drodze naprzeciw stacji wind, spoglądając na wznoszącą 
się windę. Zawadjacko ugarnirowany kapelusz pomykał 
w górę, żywy, sterczący, pewny siebie, doskonałe wciele- 
nie powszechnego zdrowego rozsądku. Myśli jego raz za 
razem popadały w nieład; był bądź co bądź ogłuszony 
eneigją przekonań jej lordowsk ej mości. Czyżby ktoś mógł 
być tak kompletnie jasnym i stanowczym nie będąc abso- 
łutnie człowiekiem rozsądnym? A jeśli tak, to cóż ma się 
stać z temi wszystkiemi przygniatającemi wróżbami, z temi 
ciemnemi obietnicami ucieczki, tym szeptem o „innych 
snach“, które jeszcze przed pół-godziną opanowywały kom- 
pletnie jego umysł? , 

Zwrócił się napowrót ku Sandgate, miejscu ścierają- 


Nr. 7437 


' GAZETA PORANNA“ z dnia 3, czerwca 1928. . . ia 


Str. 7 


!!I Hygiena ust ! 


„Wildosan” 


pasta-ellxr do zębów 


Op. Ake. WILD | 5-ka. 


w Warszawie: yo 


HOTEL EUROPEJSKI (plac Marjacki 


| Przyjechali 30 maja 1925; 
E Kiesewetter Jan, insp. banku z War- 
A 1 Kubizki sózef. redca wojew. z Łuc- 
Bi Dr. Razes Bernard, adwokat ze Skole- 
£0; Gorecki Władysław, kier. kop. nafty 
+ Borysławia; Bojarski Wiktor, kupiec Z 
PL OW£: Koerner Michał z Warszawy; 
„ piel Włodzimierz, adwckat z Horocho- 
"a, Poźniak Marja, żona radcy ze Stryja; 
aWworski Tomasz, urzędnik z Borysławia; 
not Baczyński Zdzisław Z Jarosławia; 
p, óblewski Antoni, dyr. z Rudek; Hoser 
totr z Lublina; Kobyluśski Zygmunt z 


dów zaw y: Major Cieński Michal z Bro- 


Przyjechali 31. maja 1825. 
c Por. Czoch Władysław z Tarnopola; 
„Bbulanka Teresa, naucz z Wrzępy; poik. 
„Ulviec jan z Równego; Kurek Zygmunt, 
EL „Min, z Warszawy; Antoniewicz Jalób, 
x “piec z Kołomyji; Hubicka Marja, obyw. 
K Warszawy; Inż. Chmielewski Maran z 
takowa; Kleinberg Roman, inż. z Krako- 
wā; Zimetbaum Józef, inż. z Krakowa; 
tnczakiewicz Witołd, urzędn. z Sosnow- 
CA; Qevergaard Gudbrand, kupiec z Gdań- 
SX6; Rubinstein Franciszek, kupiec z Gdań 
šča; Hilfer Oton, prok. bank. z Tarnopola; 

iiszczenko Stefan z Chorostkowa. 
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ona za dowody uznania i, gratulacja 
o WE dalszą pracę dla dobra mto- 
Y 1 Społeczęństwa. 
We Lwow ®& Wobec skonstatowania, 
zbierający na grasują kollektanci 


wica ch, a na 
» A - Nasi 
dałychczas 


Cha- 


l rzeczywiści ś 
owi Zostali z dniem 23. maja br. 


prezydjum 


oszuści, 
budowę kościoła w Brzucho* 
kollektanci 


Prezentacja orgtrnizacji kupców i` 


Lwowskie męty znów hulają! 


Wybryki Stonogi i dwu innych „zuchów“. 


(—) Temperamenty podmiejskie 
nie dają się od:traszyć widmem 
kratek więziennych, lecz wciąż hu- 
lają po śwojemu, nie cofając się 
przed żadnem bestjalstwem. 

Wczoraj policja aresztowała Mi- 
chała Solskiego, palacza kolejo- 


wego (Biiń kich £6), M rana Sc- | 


nogę, montera woJlociągowego (Bi- 


liński: h 35) oraz ślusarza k: lejo wego 
Wład. Susię (zam. za roz tką Gró- 
decką) pod zarzutem d puszczenia 
się gwkłtu na osobie rotowanej 
córy Koryntu Ma ji Dermk*w. Wa- 
leczni rycerze ograbili swą oflarę, 
oraz „us:kodzili ją na ciee*, jak 
cźwię:znie mówi rapcrt policyjny: 


Qibrzymi popłoch w zac sznych ustroniach. 


Nielitościwa tęka policji przerwaia flirt 


30 parkom, zażywającym 


wczasów na „zjejonej trawce", 


W niedzielę 31. maja wieczorem 
Komisariat I. P. P. wspólnie z biu- 
rem  sanitarnem dyrekcji policii 
przedsięwział w parku Kilińskiego 
na cmentarzu Stryjskim, na górze 
Pełczyńskiej oraz w parku Jorda- 
ną obławę mającą na celu położe- 
njo tamy krytemu njerządowi, kto- 


cząsach ostatnich uprawiano, Przy- 
trzymano ogółem 30 par w dość 
„zjednoczonych* pozycjach, które 
następnie po sbrowadzeniu na Ko-. 
misariat į dokładnem  wylegityme- 
waniu częściowo zostały zwolnione 
częściowo zaś ze względów sanj- 
tartych oraz za włóczęgostwo od* 


ry tam ma coraz większą skalę w | dany do aresztów połicyjnych, 
Lo |"Me-ie Jai" W 0 |. 


po trzydniowej kweście ze Lwowa ściąg- 
nięci, przestrzega się przed tymi oszustami 
i uprasza się w razie zjawienia się takiego 
pseudo-kollektenta o oCdanie w ręce po- 
licji. 

Koncert w sali Ogniska oficerskiego, /ul. 
Fredry 1, utalentowana pieśniarka kolo- 
raturowa p. Zofja Lipaka, uczenica znako- 
mitej prof. śpiewu p. Z. Frankowskiej, od- 
śpiewa 3. bm. o 8.156 wieczór szereg u- 
tworów: pieśni swojskich, nieznanych do- 
tąd we Lwowie. Program bardzo obfity i 
trozmaicony. Akompaniament obięła zna- 
na rłanistka p. Jadwiga Szulmanówna. 
Część dochodu na samolot 5 Dywizji pie- 
choty. 


Premjera kencertewa Liszta „Legenda 
o św. Elżbiecie“ da bezwatpienia pole do 
purisu naszym artystom opery, w szcze- 
gólności p. Kopaczyńskiej w tytułowej roli. 
ciaz niemniej nader wdzięcznej partji p. 
Schuetza, I-go barylona naszej opery. 
Kı nċertu tego ze wzgledu na olbrzymie ko- 
szta „Lutnia“ nie powtórzy. Należy sie 
zutem spieszyć z nabyciem biletów na 
kcncert wtorkowy, 2 bm. o 8 wiecz 


Zbiórka uliczna ma  nieuleczalnych. 
Pcd protektoratem JW. Panów Wojewody 
dr. Garapicha 1 Generała Dywizji Linde- 
go, urządza dnia 8 bm. zbiórke uliczną 
Zakład św. Józefa, dla nieuleczalnych we 
Lwowie, ul. Kurkowa 53. Zakład zwraca sie 
w imieniu chórych z prośbą do Wielce Ła- 
skewych i zawsze chętnych Pań — nie- 
szczędzących swych trudów i czasu, by 
raczyły zgłosić się po puszki zbiórkowe 
dnia 2. bm. popołudniu w godz. 5—6, ul 
Rutowskiego l. 10. piętra 

Wystawa „Świła”, Związku Artystów 
Fcznańskich, połączona z wystawą ogólną 
artystów lwowskich i wystuesmi  zł'ioro- 
wemi art -mal. Bzrtkotwskiego i Kostynowi- 
cza, zamknięta zostanie riecdwolalnia we 
śmie, 3 bm. o godz. 7? wiecz. Wystawa 
„Wolskiej Książki“ dājs wszechstronny 
cŁruz stanu ksiezarstwa w Palsce; dzięki 
uobrej kompozycj. wystawv, każdy znaj- 
dzie ostatnie wydawn ttwa z dziedziny 
jego zainteresowań. Równocześnie otwar- 
ta została w stałym lokalu Tow. przy ul. 
1 zieduszyckich (Gmach Muzeum Prz:m.) 
wystawa A. Klara, S. Matzkego, K. Sichul- 
skiego i W. Żygulskiej - Pogonowskiei 

Do serc  litośoiwych Zwraca się Ko- 
milet Dobroczynności o pomoc dla naj- 
biedniejszych kuracjuszy nie mających fun- 
duszów dla ratowania zdrowia.  Komitel 
siara się dopomóc tym biedakom i drogą 
sliłedek uzyskać dla nich pewien fundusz 
zapelogowy, dający im możność leczenia 
się w zakładzie. © datki dla tych nie- 
szczęśliwych Komitat gorąco prosi, a niej2- 
dra matka lub ojciec, podpora rodziny, 
wyleczywszy się z chorcby lub doznawszy 
w niej ulę, błogosławić tezie sżla:hat- 
nych oliurodawców. Łavkawe datki prosi- 
iny posyłać wprost do Lubieńia na ręce 
prdpieznej przewtdniczą 'ej komitetu J5. 
zefu Olnóńcznkowa, prze v. H. Ma'leki sekr. 
i skarbnik. 

(—) Granat znaloziońo na kurytarsu 
sutaryn realności przy Jl. Siznxiewizza 1. 
Zawezwani funkcjonariusze wojskowości 
cdnieśli granat do zbrojowni. 

(—) Poród na ulicy. Józała Greszczak, 


służaca. obecnie bez zajęcia, poradziła wczo 
iaj na ulicy dziecie pł:i męskiej. Matkę i 
dziecko Iogotoawie odwviozło do szpitala. 

(©) Zgon w drodza d» szpitala. Kata- 
rzyna N., służące u pewnəzo generała, za- 
chorowaa nagle i podzzas przewożenia do 
szriłala -— zmarła. Przyczyna śmierci na 
rtzie niezbadana. 


CASCARINE 
LEPRINCE 
seczy przyczyny i skutki 


zatwardzenia. 


Sprzedaż w ap'ekach i składach 
aptecznych. 2038 


md 
Qlbrzymi wybór towarów bławat- 
nych poleca firma 


ANTONI UWIĘBA 
Lwów ul. Halioka 10. 
FHja w Stryju. — Codzień nadchodzą 
ostatnie nowości. 3025 
[21 


È 


[i | e) 


(i) Leopold Stait. były Śchrittstelier. 
Jako curiosum z niwy  biurokratyzmu 
warszawskiego, przytaczają taki kwiatek, 
że znany poeta Leopold Staff, prezes Tow. 
literatów polskich otrzymał paszport, w 
tórym wpisano „niewiadomą  przynależ- 
ność państwową”, a jako zawód „były 
„Schriftsteller“. Przepisano to z poprzed- 
niej (niemieckiej) legitymacji, gdyż za- 
wód „pisarz“ wydał się urzędnikowi nie- 
zrozumiały, 

(t) Krwawa zemsła romantycznego 
młokosa. Sąd warszawski skazał na rok 
więzienia  18-letniego Jana Młynarczyka, 
który scyzorykiem  pomścił wzgardzoną 
miłość na 16-letniej Andzi Oleszczaków- 
nie, zadałąc jej 8 ran, na szczeście lek- 
kich. Przedtem wystosował do „niewier- 
nej" list pełen gróżb, z sercem, wymalo- 
wanem straszłiwą czerwienią i okrutnie 
przebitem sztyletem... 

(1) Proces przemyskiego pułkownika- 
piokaurałora. W Bydgoszczy roznóczął się 
przed sadem pokoju proces b. szefa proku- 
ratorji wojsk w Przemyślu, pułk. Skorup- 
skiego, oskarżonego o to, że usunięty z 
w'elską wysłał do gen. Pika w Warszawie 
iist, zaczynający się od słów:  „Miłości- 
wie panujący gen. Pik“... PRczprawa zo- 
stała odroczona. 


#4 


A D z Śrnold Bayiiman objął 
teutr w Łodzi na szon 2625—.26. Popro- 


wadzi on teatr na własne ryzyko, 
mu, 


otrzy- 
jac .000 zł. miejskiėj subwencji. 

(f) Szajke świętokradoów, złożona z 5 
czób, aresztowane w Krakowie. Operowali 


a = -e a ë ë ‘e e O D o MMMA 
UE wj 0 T EM i... POPP. O o a iii I if 


oni w ten sposób, ża wchodząc wieczo= 
sem do kościoła, chowali sie w konfesio- 
nułuch, a w ntev spokojnie dokonywali 
kradzieży. 

(i) Proces Reicherta, zastępcy naczel- 
nika kasy skarbowej w Krakowie, rozpo- 
czął sią onegdaj Reichert do września 
i024 r. sprzeniewierzył gotówke. biżuterje 
i papiery wartości ponad 1200 tys. zł. 
Wraz z Reichertem stale przed sądem je- 
go wspólnik Wakób Stern. 


. ma 


(D Krwawó napisy na piersiach. Na 
tunach lotników angielskich, których ze- 
strzelili i zamordowali powstańcy z Mos- 
sul. znaleziono wyryte nożem napisy: 
„Mossul był i jest turecki“. i 

(f) Korona królewska skradziona. „Nie- 
znani sprawcy“ skradli z paryskiego Lu- 
wru koronę króla Longobardów  AgiiwHa, 
kielich złoty z X. w. i zloty sztylet króla 
Franciszka I. Przedmioty te zdążyli prze- 
terić, zanim ich złapano. 

(i) Księżna oszustką. W Berlinie are- 
sztowano ks. Mirską, Rosjankę, która po- 
wierzoną sobie do sprzedaży kolję pórło- 
wą sprzeniewicrzyła. ; 

(f) Marja Olszewska, znakomita mezzo- 
supramistka opery wiedeńskiej, wydalona 
po znanym incydencie z Jeritzą, została 
zaangażowana do opery berlińskiej, 

~Q 


Z sali sądowej. 


Zbrodnia gwałtu 
publicznego. 


(uk.) Onegdaj w okręgowym są 
dzie karnym toczyła się rozprawa 
przeciw Zofji i Władysławowi Hof- 
manom oraz Janowi Pisarczukowi, 
oskarżonym o zbrodnię gwałtu pu- 
blicznego w głośnej swego czasu 
sprawie napadu na mieszkanie prze 
downika policii Rydza. Mianowicie 
według aktu oskarżenia obwimtenł 
d. 6. stycznia br. nad ranem w SĄ* 
siedztwie wyłamali drzwi mieszka= 
nia Rydzów, a wtarznąwszy do 
śiodka pobili żonę Rydza Annę, 
czem dopuścili się zbrodni gwałtu 
publicznez3, s i 

Na rozprawie oskarżeni przyzna- 
li się wprawdzie dożwtargnięca do 
mieszkania Rydzów, lecz wypłeralł 
się faktu pobica, a sad po przesłu 
chanu świadków uwolnjł „Hofma- 
nuów j Pisarczuka od winy i kary, 


Rozprawę prowadził radca dr. 
Szulisławski, oskarżał prokurat r 
dr. Kórbu, bronił svdwokał de: 
Thunin. 


Życie gospodarcze. 


Obroty prywatne. 


Lwów, 2. czerwca. 

Przedwczoraj była przy dolarach 
znaczna zwyżka, wczoraj osłabła 
o 1 gr. na dol. Obrót z powodu 
świąt słaby. 

Dolary amer, 5*17*/, do 5 18, 
dol. kanadyjskie 5'14|, do 5:15, 
koreny czeskla 0:151/, do 0153h, 
leje 0'021, de 0'021, ranki franc. 
027%, do 0271), Sask szwajcarsk I 
100 do 101, iunty sztęr, 2450 
do 2460, Ruble a 500i a 120 
za 3 tys 000 zt de 000 zt. 
drobne za 1 tys. 000 do 0'00 zh 
niemieckie tys, siare za i (yh 
000 do 0'00 gra korony Aur. za 
tys. 000 do 0'00 gr. 

Złoto: 20 kor 2170 do 21-80. 
20 frank, 19 65 do 1975, 20 marki 
2470 do 2480 10 rubli 2680 i» 
.690 gr 
` $rehre' kor. auste, 0:43 — 0'431/,, 
5.kQtr aust. 2'27—2-28 florei” 
1-17—1*18, srebr. rubla 1-0 — 1:83 
kopiejkł za rubel 0:86 — 0-82. 
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3 TEPI WSZELKIE ROBACTWÓ 


SPRZEDAJĄ APTEKI, DROGUERJE. 
SKŁADY FARB i MATERJAŁÓW. 


Posady| praca 


PIERWSZORZĘDNA RESTAURACJA po- 
szukuje kucharkę z dobremi poleceniami. 
Zgłoszenia skierowywać do księgarni 
Kurkowskiego, Stryj. 3049-4 

En EE O G 


POSŻUKUJE SIĘ towarzyszkę, inteligent- 
ną wdowę Jub rozwódkę, wiek 30—40 
lat dla starszej pani. Zgłoszenia listow- 
ne pod adr:sem  Felischuh, wł. dóbr, 
Borszczów. 3040-3 


BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, plac 
Akadomicki 3, Tolefon 1361 poleca: 
Francuzkę z muzyką, siły nauczyciel- 
skie, freblanki, pielęgniarki niemowląt, 
zarządczynie, klucznice, panny służące, 
kucharzy, ogrodników, oficjalistów rol- 
nych, leśnych, służbę wszystkich zawo- 
dów. 3009-4 


STENOGRAF sprawozdawca o głębokiem 
wyszkoleniu ekonomiczno - społecznem, 
szuka odpowiedniego zajęcia w instytucji 
społecznej, naukowej lub handlowo- 
przemysłowej, we Lwowie. Łask. zgł. 
do Admin. pod „Stenograt 404'. 2926-5 


F Nauka I wychowania È 


NA LETNIE MIESIĄCE poszukuie na 
wsi pod umiarkowanymi warunkami 
lekcyj muzyki i języków poważna siła 
nauczycielska Zgłoszenia adresować: 
„Muzyka 1 języki“ Biuro Jacobiego, 
Lwów, Zimorowicza 14. 3039-3 


orar 


antil 


NA MANDOLINIE, gitarze (solo) w 16 
lekcjach płynnie grać z nut pod gwa- 
rancją wyucza specjalista-pedagog i kie- 
rownik kursów szkolnych, plac Bernar- 
dyński 42 II. p. od 4—7 popol. 3036-2 
(dwór). Kilkanaście pokoi z całodzien- 
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TRZYTYGODNIOWY KURS  modniarstwa 
w Kole pracy ul. Koralnicka 4 od 5-go 
czerwca. Informacje od 1—4 godz. 3073 


Kunno, "rrzedaż, zamiana 


WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO angielskiej 
fabryki motocykli ı rowerów RUDGE— 
WHITWORTH zawiadamia swoich kli- 
jentów o nadejściu transportu rowerów 
„Cyclecar”, Romanowicza 9. 3069-3 

pe ŚR 


KUPIĘ SZAFĘ na książki, rakietę, ramy 
do obrazów antyczne, porcelanę, szkła i 
wszelkie drobiazgi. Jaroszewski, Roma- 
nowicza 9. 3044-3 


FIR ANKI Karnisze, Portjerę, Dywany, 
s Chodniki, Materje meblowe, 
Łóżka składane i mosiężne = poleca najtaniej 


KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika 4 


tylko naprzeciw Szkowrona. 2235 
PANINO krzyżowe sprzedam, także na 
raty. Nowacki, Pańska 17. 3080-3 


DO SPRZEDANIA w Buczaczu w dogo- 
dnem położeniu dom (nowy) murowa- 
ny, parterowy, narożny, 6 ubikacji z 
przynależnościami. Cena 10.000 zł. Zgło 

szenia Franciszka Doszłowa, Buczacz. 

3027-3 


Rozmaita 


FORTEPIANY, PIANINA, FISRARMONIE 
pierwszorzędnych fabryk, najnowsze 
modele, możliwie najjaniej sprzedaje, ku 
puje, zamienia, gotówka, firma od 30 
lat istniejąca HANAK, Pańska 21, Tele- 
fon 35-45. vi 3058-10 


SPÓLNIKA KATOLIKA z większym kz- 
pitałem do składu drzewa budowlanego 
przyjmę. Posiadam skład we Lwowie, 
mam wyrobione stosunki, pewne dosta- 
wy. Poważni reflektanci zechcą się zgło- 
sić do Adm. pod „Budowa“. Bliższe 
szczegóły ustnie. 3017-2 


NA SEZON WAKACYJNY poleca znana 
firma. „KINOFPOT" Lwów, 3-go Maja 11a 
kompletne wyprawy fotograficzne oraz 
doborowy materjal. Dla początkujących 

bezpłatne wskazówki. Komplet Nr. 1 z 

aparatem 4.5X6 Ernemanna i wszystkimi 
przyborami sł. 27; N". 2 z aparatem 
6X9 Ernemanna i wszystkimi przybera- 
mi zł. 35. Aparaty 9X12 płaskie, port- 
ielowe z Tessarem, kasetami i torbą 
skórzaną 250 zł ; aparaty Voigtlandera w 
łuksusowem wykończeniu z dodatkami 
200 zł, Aparaty lustrzane Ernemanna 

6.5X9 (najmniejszy format) 380 zł. Żądać 
ofert: „Kinołot* Lwów, Traeciege Maja 
11a. 2979-4 


MOTORY _„PERKŃUI* 


Semi-Diesel wyrób polski otrzymały 
l. nagrodę na wystawie w Paryżu, 
gdyż są pojedyńcze, ekonomiczne 
i bardzo łatwe do obsługi. 
Na dogodne spłaty tak metory, jak 
maszyny młyńskie obrabiarki, pompy, 
pędnie, pasy, prasy do dachówek 
it p połeca 30,0 
„PILOT“ Lwów, u'. Bitorego 4. 
Setki listów pochwalnych, oraz cen- 
niki na żądanie 
A U 
POWAŻNY kupiec przyjmie Zastępstwo 
na Małcpolskę, branża papierowa I 
galanteryjna. Zgłoszenią pod Nr. 2858 
do Administracji. 2856 
Z 
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CZĘŚCI do żriwiarek. kosiarek wszyst- 
kich systemów. poleca naitaniej Gold- 
korn Kraków Basztowa 13. 2589-12 


;h.0tżt U 
'RZEŻNICKIE maszyny. wszelkiego ro- 


dzaju znanej firmy Alexanderwerk 
sprzedaje tanio na dogodnych wa- 
runkach spłaty. Jener. przedstawicie!- 
stwo fabryki maszyn rzeźn. Alexan- 
derwerk A. von der Nahmer A. Q. 
Remscheid - Berlin. Centrala Przeny- 
shi Rzeźnickiego T. A. Poznań iRzeź- 
nia Miejska), Telefon 1350. 2351-20 


ZAKLAD DENTYSTYCZNY 


I. mi. W. Grob i H. Grob 


Lwów, Legionów 29. — Zel. 2991 


KKAWATKI naprawiam i 
Tarnowskiego 3. I] p. na lewo 


przerubiam 
3081 -2 


SAD! Poszukuję dzierżawy wielkiego sa- 
du. Listowne zgłoszenia słać: Jan Kali- 
niec — Chodorów ; piekarnia Zlatkesa. 

3079-2 


UNIEWAŻNIAM zgubiony dokument woj- 
skowy _asenterunkowy PKU. Lwów 
z dnia 5 maj1 19%6 Aleksander Doryk, 
Miłoszowice p. Pust5mvtv. 3077 


ak CARTE" AO ARA DN 
KUCHNIA DOMOWA wydaje bardzo sma- 
czne potrawy i na maśle Zofji 3. II. p. 
drzwi 15. 3076 


poleca 
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Lwów, 


LETNISKO - PENSJONAT w Pustomytach 
(dwór). Kilkanaście pokoi z całodzien- 
nem utrzymaniem. Ceny umiarkowane. 
Mieszkania położone wśród starego par- 
ku. Kąpiele rzeczne. Stacja kolejowa i 
poczta w miejscu, wygodne i liczne po- 
łączemia kolejowe do Lwowa 30 
minut. 3034-3 


BUDZIK | zwen 


z2-letnią gwarancją słynnej fabryki Junghansa 
Następne dwie raly 
czekiem P, K. O. 
wysyłam nałychmiast 
sa zaliczką 6 zł. 


MARYAN DAJEWSKI 
Lwów, Akademicka 20. 
ROWERY Pucha an marki 
oraz wszelkie części składowe 


Pi B. CHUWEN 


najtaniej 
Lwów, Fredry 2 (róg Batorego). 


Własny warstat reparacyjny nskutecznia 
wszelkie naprawę rychło I tanio. 2973 


2 fotografów 


ma reprodukcje, 


2 trawiaczy 


na autotypie i kreskowe klisze 

poszukuje zaraz pierwszorzędny 

zakład reprodukcyjny na wy- 
soką pensję. 

Oferty uprasza się pod P. W. R. 

401* do Ekspedycji niniejszego 

pisma, 3018 


5 zł. 


PIERWSZA RATA 


Firma imporiowa 
dla artykułów żywnościowych 
szuka na Malorolskę Wscho.ną 

poważnego 
zastęncy albo grosisty, 
który za wysoką prowizją cb:jmie 
Delkredere. — Zgłoszeni: L. Y. 110 
do A. G. Landsberger, W.oc'aw 5 

(Niemcy). 3048 


„Kilim Gliniański" 
Kopernika 23, Halicka 6. 


Konkurs, 
Powiatowa Kasa Oszczędności 


w Buczaczu 


poszukuje Urzędni .a Buchalterji 


do prowadzenia ksiąg z płacą XI. rangi 
wedle norm urzędników państwowych. 


Wymagana dokładna znajomość bu- 
chalterji podwójnej. — nieprzekroczony 
30 rok życia, — rel. rzym.-kat. 

Posada nadana zostanie prowizorycz* 
nie na ro , poczem nastąpi stabilizacja. 

Podania zaopatrzone w odpisy świa- 
dectw, referencje i curriculum vitae przyj- 
muje do 15, czerwca b. r. 
s019 Dyrekcja. 


KONKURENCJA NIE UWIERZY 


iż towaru trwałego dostać można za bezcen, 

a że to nie jest tylko marna reklama, 

o tem przekonać się może każda dama 
„we firmie 3038 


FLORIDA 


ulica Gródecka 3a 


(naprzeciw keścioła św. Amny). 


POŃCZOCHY 


fildekosowe ze szwem podw.stopą Zł. 150 
prawdz. nicłane podw stopą . . „1 
jedw. fior zagran. trwałe — tylko „2— 
jedw. flor pierwsza sorta . . . . „2 
a la gazowe równa tkanka . . . „ 290 


pończoszki patentowe . . . . . „075 
SKARPETKI 
niciane w kolorach. . . -. « « . „ 060 
fil decosse w paski . . . . . . „120 
pół jedwabne z podw. stopą - . „ 140 
jedw. flor zagraniczne . . . . . „ 1% 
skarpetki dziecinne od . . . . . „ 0⁄6 
REFORMY 
fil d'ecosse kompl. duże . . . . „190 
iancuskie 4 SM... © . „3% 
KOSZULE damskie wied. . . . „ 2%0 


Uwaga na firmę „FLORIDA“. 


JNSERUJCIE 
W BAZECIE 
[E] PORANNEJ 


Motory 


Bez kompresora 
Niezawodny ruch 
Mizkie ceny 


Generalny zast. na 
Polskę 


„Wulkan“ 


Sp. z 0. p. Lwów, 
Pasaż Mikolascha. 
Tel. 115. 


Herman 


2942 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz l-tzpaltowy milimetrowy 
imer. 30 mm.) ogłoszenia zwykla m 
Rekstem 12 gr, za wiersz 1-azpalt. miii- 
motrowy (szer. 60 mm.) zie a 1 az 
metrowy a 50 mm.) po kronice, 


I 
Z Drukarni Spółki Akcyjnej AGOCZ 


60 
drobne ogloszenia za słowo 6 zr. 


mmi na pierwszej stronie a -a D 


bne ogloszenia kupno í sprzedaż zm sło- 
wo 6 gr, drobne ogloszenia matrymo- 
niaine, korespondencie prywatne zą słe- 
wo 12 £r., dla potrzebujących pracy: tab 
possdy 4 gr, całą stroną ogłoszesiową 
sl pol, całą atrona tekstowa 438 
. poł. cala atrona 


Piece wapienne: 
Masyny do szabru: 


walce szosowe. 


Maszyny dn wyrobów cementowych: 


dachówki, rur, pustaków. płyt trotuarowych 
Betoniarki. 


BYDGOSKA FABRYKA MASZYN 


Lólner(, Sp. Ake. 


Bydgoszcz. 
Maszyny cegielniane: 


dzenia mechaniczne dla cegielń. 


prasy, walce, gniotowniki 
i t p. oraz całkowite urzą- 


szybowe zautomatyzowane, jak 
również i do obsługi ręcznej. 


łamacze na podwoziach i 
bez, sortowniki, .płuczki, 


Własna odlewnia, 
Kosztorysy na żądanie. 


(1-sza) 570 zl. pol — Ozloszesła FE 


miejscowa 30% droższa, — 
dzialności za terrmnowy druk zie 
mujemy, — Porta przekazów mie ba 

, — Uwaga: Kolemny ogłos 
niowe są podzielone na 8 lamówi (szpak 


pod nagłówkieam | tekstowe na 4 lamy (szpaltyl. 


pod zarządem J. Płockiego we Lwowie. Należytość pocztową opłacono ryczałte” 
dpowiedziałny redaktor: Stanisław Zacharjasiewioz. 


- 


